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SCENARIUSZE NA TEMATY ZWIĄZANE Z MORZEM I REGIONEM KASZUBSKIM

Mieszkam w Gdyni od 1991 roku i od pierwszych spędzonych tu chwil, pokochałam to miasto. Pracuję w przedszkolu w dzielnicy Oksywie, od której właściwie zaczyna się historia nadmorskiej Gdyni. Kaszubska legenda mówi,          że w miejscu oksywskiego kościółka, był kiedyś zamek. Mieszkała w nim piękna   i  niebywale silna księżniczka. Potrafiła ręką wyciągać okręty                z morza. Oczywiście musiała pochodzić z rodu stôlëmów (były to olbrzymy, które ponoć kiedyś zamieszkiwały Kaszuby). Postanowiła wyjść za mąż tylko      za człowieka, który pokona ją w rzucaniu głazów. Przyjechał młody książę, poddał się próbie księżniczki i niestety przegrał. Wypędzony z zamku, zaklął            i pół góry oksywskiej zatonęło w morzu.
Gdynia swą nazwę wzięła prawdopodobnie od wioski Kedkino (Gdina – Gdynia), którą książę Pomorski Świętopełk II, w dniu 23 kwietnia 1224 roku darował klasztorowi w Oliwie wzgl. OO. Cystersom, zawiadającym  wówczas tym klasztorem. Odnośne dokumenty stwierdzają w roku 1253 istnienie Gdyni jako wioski należącej do parafii oksywskiej (Kitowski 2005, s.14). 
W swojej pracy z dziećmi często wykorzystuję teksty związane z regionem kaszubskim, Gdynią i morzem. 

Staram się aby dla moich przedszkolaków słowa: MOJA MAŁA OJCZYZNA miały tak samo ogromne znaczenie, jak dla mnie.
Oto niektóre zajęcia związane z tym tematem.
„DLACZEGO BAŁTYK JEST SŁONY?”

Cel główny: budzenie zaciekawienia otaczającym światem; wspieranie działań twórczych dzieci.

Cele operacyjne - dziecko potrafi:
-  współpracować z innymi,
-  określać przeciwstawne postawy: dobry, zły,
-  rozróżniać fantazję literacką od rzeczywistości,
-  wymienić elementy różniące przedmioty,

-  układać obrazki parami, posługiwać się pojęciami określającymi
   wielkość,

-  samodzielnie wykonuje doświadczenie z solą.

Przybory i środki dydaktyczne: kłębek wełny, tekst opowiadania „Dlaczego Bałtyk jest słony” H. Zdzitowieckiej, elementy do inscenizacji (dziewczynka, chłopiec, statek, kapitan, wiatraczek), młynki do kawy, soli, pieprzu, obrazki        do zabawy dydaktycznej, małe słoiki, sól kamienna, bawełniane sznurki.
Przebieg zajęcia:

· Zabawa integracyjna „Kłębek”- dzieci siedząc w kole toczą kłębek wełny, każde odwijając swój kawałek jednocześnie sylabizuje swoje imię. Gdy wełna dotrze do rozpoczynającego zabawę, ten nawija wełnę na kłębek ponownie.
· Dzieci oglądają inscenizację opowiadania „Dlaczego Bałtyk jest słony?”            wg. H. Zdzitowieckiej (w wykonaniu nauczycielki). 
· Nauczycielka zadaje pytania:

- co dziewczynka dosypała do zupy? (sól),
- dlaczego dodaje się sól do potraw? (żeby lepiej smakowało),
- skąd miała sól? (miała zaczarowany wiatraczek),
- co zrobił Olaf w nocy? (ukradł wiatraczek),
- co się stało na statku? (Olaf pokazał wszystkim, jak z wiatraczka sypie             się sól),

- co się potem wydarzyło? (nie można było zatrzymać wiatraczka; sól ciągle się sypała),

- dlaczego woda w morzu zrobiła się niesmaczna? (od soli, która ciągle              się sypała z wiatraczka).

· Nauczycielka pokazuje dzieciom różne modele młynków: do pieprzu, soli, kawy. Dzieci porównują ich wygląd (metalowe, szklane, drewniane, plastikowe), oceniają ich wielkość (małe, duże).
·  Zabawa dydaktyczna: dobieranie obrazków parami: mały młynek – duży młynek do soli, pieprzu, kawy. 
· Nauczycielka prezentuje dzieciom różne kryształy solne. Wybiera chętne dziecko, aby spróbowało, jaki smak mają te kryształy. Potem prosi, aby kolejny przedszkolak spróbował wody w dwóch słoikach i wskazał ten,          w którym jest słona woda. Udział w zabawie mogą wziąć wszystkie chętne dzieci. Można przygotować większą ilość próbek słonej i normalnej wody.

· Doświadczenie: dzieci otrzymują małe słoiki z ciepłą wodą; starają                   się rozpuścić w niej jak najwięcej soli; potem zanurzają w roztworze bawełniany sznurek; odstawiają słoiki do kącika przyrody na kilka dni.
· Na zakończenie śpiewanie znanej dzieciom piosenki: „Wiatraczki” (Smoczyńska – Nachtman, 1988 s. 79).
„LATARNIA MORSKA”

Cel główny: tworzenie okazji do poznawania rzeczywistości technicznej poprzez manipulowanie, wprowadzanie dziecka w świat wartości uniwersalnych.
Cele operacyjne – dziecko potrafi:

- nazwać to, co słyszy,
- zna region, w którym mieszka,
- odczytuje napisy i układa pod właściwym obrazkiem,

- wyróżnić literę: L pośród innych liter,

- zbudować model prostej latarni,

- pracować w grupie.

Przybory i środki dydaktyczne: płyta z dźwiękami (materiały własne), obrazy latarni morskich, napisy do obrazów, tekst wiersza „L - Latarnia morska”               Z. Szczepaniaka, kuwety z piaskiem morskim, koperty z rozsypanką literową, elementy do zbudowania prostej latarni (kartonowe modele latarni, klej winiliczny, małe żarówki, baterie, kabelki, włączniki).
Przebieg zajęcia:

· Ćwiczenie słuchowo - ruchowe: nauczycielka włącza płytę z nagranymi różnymi odgłosami (śpiew ptaków, deszcz – kapuśniaczek, ulewa, kapiąca woda z kranu, szum wiatru) - najpierw dzieci próbują odgadnąć, jaki dźwięk słyszą; potem naśladują słyszane dźwięki (przy śpiewie ptaków rozkładają ręce na boki – skrzydła – udają, że fruwają; kapuśniaczek – w przysiadzie uderzają palcami o podłogę; ulewa – tupią nogami; wiatr – stoją w lekkim rozkroku i poruszają ramionami;).
· Wszyscy siadają przed tablicą, na której nauczycielka przygotowała. zasłonięty obraz przedstawiający latarnię morską w Rozewiu – nauczycielka odsłania kolejne fragmenty a dzieci próbują zgadywać co się na obrazie znajduje. Po odsłonięciu małego fragmentu padają różne propozycje dzieci: to domek; to żółte, to słońce (promienie światła); wieża.
· Nauczycielka recytuje wiersz: „L – Latarnia morska” Z. Szczepaniaka:
Z morza, z pokładu statku,

Jest iskierką nadziei.

Lampą co w oknie błyska

Pośród śnieżnej zawiei.

Kres najdalszej podróży

Jej światło często znaczy.

Swoim blaskiem do domu

Przywołuje tułaczy…

Drogę wśród skał otworzy

I zamruga na szczęście.

U wrót portu powita

I pokaże doń wejście.

Przed mielizną ostrzeże,

Spośród raf wyprowadzi.

Żadnej nocy nie zgaśnie,

Kurs najlepszy doradzi.

Na wszystkich morzach świata,

Tam, gdzie stoi na straży,

Była – jest – i wciąż będzie

Dobrą wróżką żeglarzy…
· Dzieci odpowiadają na pytania nauczycielki: 

- czy latarnie są potrzebne? Dlaczego? (pomagają marynarzom, żeglarzom; wskazują, gdzie jest port)

- nauczycielka wyjaśnia pojęcia: mielizna (płytkie miejsce na morzu), tułacz (człowiek, który często zmienia miejsce zamieszkania; marynarz podczas rejsu długo przebywa na morzu), rafa (skała podwodna).
· Nauczycielka pokazuje dzieciom kolejne obrazy przedstawiające latarnie morskie w Jastarni, Helu, Kołobrzegu, Świnoujściu. Dzieci wskazują różnice w wyglądzie poszczególnych latarni: jest wysoka i chuda, ta jest pomalowana w pasy białe i czerwone, a ta jest brązowa i najgrubsza. Nauczycielka pokazuje dzieciom napisy – nazwy miejscowości, w których są te latarnie. Dzieci próbują je odczytać.  Potem nauczycielka opisuje słowami latarnię             a wybrane dziecko wskazuje odpowiedni napis: (latarnia pomalowana w pasy białe i czerwone – Jastarnia itp.).
· Nauczycielka pokazuje model litery: L; prosi, aby dzieci naśladowały kształt litery w powietrzu oraz w przygotowanych kuwetach z piaskiem morskim.
· Dzieci siadają do stolików, gdzie każde otrzymuje w kopercie rozsypankę literową – ich zadaniem jest znalezienie wszystkich liter: L, - odłożenie ich   do pojemnika na środku stolika.
· Nauczycielka dzieli dzieci na trzy grupy – wyjaśnia na czym polegać będzie kolejne zadanie: budowa prostej latarni; omawia zasady bezpieczeństwa. Praca w grupach pod opieką osoby dorosłej: sklejanie modeli latarni, połączenie kabelkiem baterii  z żarówką i włącznikiem. Odstawienie modeli w wyznaczone wcześniej miejsce. 
„CO TO JEST BURSZTYN?”

Cel główny: tworzenie okazji do poznawania rzeczywistości przyrodniczej  poprzez obserwowanie,
- umożliwianie dziecku odkrywania znaczenia komunikowania się w sposób niewerbalny.
Cele operacyjne – dziecko potrafi:

- określić wygląd, ciężar przedmiotu,

- rozumie znaczenie określenia: inkluzja,

- posługuje się szkłem powiększającym,

- układa historyjkę obrazkową,

- przedstawić określoną czynność metodą dramy,

Przybory i środki dydaktyczne: okazy różnej wielkości bursztynów, szkła powiększające, pacynka dziewczynki, mamy; historyjka obrazkowa na podstawie „Opowieści o bursztynie” wg. E. Ostrowskiej (1 - obraz przedstawia gęsty las, 2 - zbliżenie pni drzew, widać różne owady, spływającą żywicę, 3 – las zalany wodą, fale morskie, 4 – brzeg morski, na piasku bursztyny, niektóre            z owadami w środku), szklane koraliki, bawełniana nić
Przebieg zajęcia:

· Nauczycielka pokazuje dzieciom różne okazy bursztynów. Prosi, aby dzieci określiły ich wielkość, ciężar. Potem rozdaje każdemu szkła powiększające, żeby mogły zobaczyć co jest w środku. Dzieci mówią, że: widzą różne kreski, nitki; w kilku odnajdują fragmenty małych roślin. W jednym bursztynie jest mała muszka – nauczycielka wyjaśnia słowo: inkluzja („ciało obce wtopione w minerał podczas procesu krystalizowania się tego minerału” -  Słownik wyrazów obcych, s. 402),
· Nauczycielka posługując się pacynkami dziewczynki i mamy – przedstawia treść „Opowieści o bursztynie”.
Dziewczynka Alusia buduje zamek z piasku na plaży. Znajduje ładny kamyk,      który pokazuje mamie. Mama wyjaśnia, że to jest bursztyn. Mama opowiada,          w jaki sposób powstały bursztyny.
Fragment utworu: 
Tu, gdzie teraz Bałtyk kołysze swe fale,

dawno, dawno temu rosły lasy stare,

wieczyście zielone, bujne-

niepodobne do naszych.

Ogromne to były lasy.

Z niebotycznych sosen w ostrym blasku słońca

spływała żywica, cierpka i pachnąca.

Muszka, zapachem zwabiona

lub może

zbyt ciekawa albo nieostrożna,

dotknąć musiała kropli, co lśniła na korze.

Już nie mogła się cofnąć, wyzwolić, ulecieć-

coraz bardziej grzęzła, w gęstej, lepkiej cieczy.

Potem …

tego jednak nikt naprawdę nie wie,

czy kropla się wlała w szczelinę na drzewie,

czy pomiędzy innymi kroplami

zsunęła się w igliwie?

Skapnęła na ziemię? Czy na mchu aksamit?

(…)

Las zalało morze, wielkie, groźne, niezgłębione.

Wichry po nim gnały,

gładziło je słońce.

Szumiało,

huczało nad muszką,

nad lasem w wodzie pogrążonym

poprzez lata,

których mijały setki i tysiące,

dziesiątki tysięcy,

a potem miliony.

(…)

Żywica leżała nie zmieniona na dnie.

Tak przez wieki całe tężała,

twardniała,

wreszcie skamieniała w słonej, morskiej wodzie,

w przepastnej głębinie.

I stała się lekkim, przejrzystym bursztynem. 
· Nauczycielka zadaje dzieciom pytania:

    - co robiła Ala na plaży? (budowała zamek z piasku),

    - co można znaleźć na plaży? (muszelki, kamyki, bursztyny),
    - o czym opowiedziała mama Ali? (o tym, jak powstał bursztyn).

· Nauczycielka pokazuje obrazki historyjki obrazkowej (na podstawie „Opowieści o bursztynie” E. Ostrowskiej).  

· Nauczycielka prosi dzieci, żeby ułożyły obrazki w odpowiedniej kolejności. Wspólne przypominanie treści: 
- co było kiedyś na miejscu morza? (ogromny las) – dzieci wybierają 1 obraz,

- jak się nazywa sok wypływający z drzew? (żywica),

- jak myślicie, jakie znajdowały się w tym lesie  zwierzątka? (wiewiórki, zajączki, lisy, ptaki, motyle) – dzieci wskazują 2 obraz,
- co się kiedyś wydarzyło w tym lesie? (była wichura, morze zalało las) – dzieci układają 3 obraz,
- skąd wiemy, ze tak mogło być? (znajdujemy bursztyny – stwardniałą żywicę) – dzieci dokładają 4 obraz historyjki.

· scenki improwizowane: nauczycielka wybiera chętne dziecko – po cichu prosi je aby mimiką i ruchem ciała pokazało budowanie zamku z piasku; pozostałe dzieci odgadują czynność; kolejne dziecko może „udawać” drzewo kołyszące się na wietrze itp.
· działalność plastyczna przy stolikach: dzieci wykonują korale dla mamy -  nawlekanie kolorowych koralików szklanych na nić bawełnianą . Gotowe prace wieszają na przygotowanym sznurku (zaczepiają klamerkami).
„MIESZKAMY NA KASZUBACH”

Cel główny: tworzenie okazji do poznawania rzeczywistości społeczno – kulturowej, regionalnej,
- umożliwianie dziecku ekspresji spostrzeżeń.
Cele operacyjne – dziecko potrafi: 

- określić pojęcie piękna,

- zna kolory haftu kaszubskiego,

- wymienić nazwę miasta, w którym mieszka, nazwę regionu,
- zna herb Gdyni,

- zaznacza na mapie swoje miasto, 
- zna kroki tańca: „Szewc”,

Przybory i środki dydaktyczne: strój kaszubski dziecięcy, serwety z haftem kaszubskim, nagranie treści „Stworzenie Kaszub”  wg. J.Mamelskiego, wycięte elementy  z papieru kolorowego do pracy plastycznej, znaczek metalowy: herb Gdyni
Przebieg zajęcia:
· Nauczycielka pokazuje dzieciom serwetki z wzorami kaszubskimi. Zadaje pytania: 

- czy ktoś widział takie serwetki? (tak, u babci, w domu)
- w jaki sposób powstają takie wzory? (robi się je igłą i kolorową nitką, moja mama tak „szyje” – nauczycielka wyjaśnia, że to się nazywa: haftowanie)
- czy ktoś wie, jak nazywa się taki haft? (kaszubski)

Nauczycielka pokazuje oryginalny strój kaszubski dziecięcy. Dzieci wymieniają poszczególne części, nauczycielka nazywa te części w języku kaszubskim: liwôczk – gorsecik, kamizelka, złotnica – czepiec, skorznie – buty męskie, buksy – spodnie, sëknia – sukmana. Chętne dzieci przebierają                się  w strój regionalny.
· Zabawa ruchowa przy piosence ludowej „Szewc” – dzieci naśladują ruchy szewca: klepanie, wbijanie ćwieków, itp.
· Dzieci siadają przy magnetofonie i  słuchają nagrania  „Stworzenie Kaszub”  wg. J. Madelskiego.
Fragment utworu:

Kiedy Bóg postanowił stworzyć świat, zaczął od uformowania kuli ziemskiej.          W swym kształcie doskonała, była jednak całkiem pusta. Wówczas wziął wielki worek, w którym pełno było gór, dolin i lasów, pól i jezior, rzek, mórz, i innych rzeczy. Pochyliwszy się nad ziemią, tworzył różne krainy. (…)

Kiedy wszystko już było gotowe, Bóg z gliny ulepił człowieka i tchnął w niego życie. Potem stworzył aniołów, aby opiekowali się ludźmi. (…)

- Tak – powiedział zadowolony- to wszystko jest bardzo dobre. Spójrzcie, moi aniołowie, czyż świat nie jest piękny?

Aniołowie z uznaniem kiwali głowami, potrząsając długimi, złotymi lokami. (…) Wtedy właśnie dostrzegł, że w kącie stoi ktoś smutny. Szybko zerwał się ze swojego miejsca, podbiegł do anioła, przytulił go i zapytał:

- co się stało? Dlaczego nie cieszysz się razem z nami?

Był to anioł, który miał opiekować się Kaszubami. (…)

- Ojcze, popatrz na ten biedny kraj. Kaszubi są smutni. Zostawiłeś tam tylko jałowe, piaszczyste pola. Czy naprawdę nie mogłeś dać im nic więcej?                 Nie szkoda Ci tego ludu? (…)

- Nie martw się, chodź ze mną. Zobaczymy, chyba coś tam się jeszcze znajdzie.

Chwilę później Stwórca wytrząsał swój worek nad Kaszubami. Okazało się,          że na dnie pozostały jeszcze różne okruchy: pagórki, rzeki i strumienie, jeziora, lasy, pola i łąki. Spadały one teraz na kaszubskie piaski, tworząc przepiękną mozaikę. Bóg był zaskoczony. Nie spodziewał się, że z resztek może powstać taka piękna kraina. (…)

Pan Bóg znów zwrócił się do anioła Kaszub:

- Teraz masz pod swą opieką kraj piękniejszy od innych. Strzeż go dobrze               i troszcz się o niego. (…) (
· Dzieci odpowiadają na pytania:
- jak się nazywa miasto, w którym mieszkamy? (Gdynia) Nauczycielka wyjaśnia, że Gdynia to część regionu, który nazywa się: Kaszuby. 
- dlaczego jeden z aniołów był smutny? ( ponieważ Bóg na początku zostawił Kaszubom tylko piaszczyste pola),
- w jaki sposób Bóg naprawił swój błąd? (wysypał z worka różne okruchy;            z okruchów powstały lasy, jeziora, łąki).
Dzieci podchodzą do mapy i z pomocą nauczycielki zaznaczają na mapie Gdynię. 

· Działalność plastyczna – wyklejanie gotowymi elementami wzoru kaszubskiego, gotowe prace dzieci odkładają na wyznaczony stolik.
LITERATURA
1. KITOWSKI S., (2005), Gdynia miasto z morza i marzeń, Gdynia

2. MAKSYMOWICZ L., (2002), Drama jako metoda wspomagania rozwoju osobowości dziecka w wieku przedszkolnym, Słupsk

3. MAMELSKI J., (2003), Legendy kaszubskie, Gdynia

4. OSTROWSKA E., (1987), Opowieść o bursztynie, Szczecin

5. OSTROWSKA R., TROJANOWSKA I., (1978), Bedeker kaszubski, Gdańsk 
6. SŁOWNIK WYRAZÓW OBCYCH, (2004), Warszawa

7. SMOCZYŃSKA – NACHTMAN U., (1988), Kalendarz muzyczny                 w przedszkolu, Warszawa

8. SZCZEPANIAK Z., (1987), Abecadło w morze wpadło, Łódź

9. ZDZITOWIECKA H., (1972), Bursztynowe baśnie, Gdańsk
PAGE  
1

